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W O JC IE C H  TA B A C ZY Ń SK I

WPŁYW PRZEŻYCIA 
RELIGIJNEJ WARTOŚCI NORMATYWNEJ 

NA POSTAWĘ OSOBOWĄ CZŁOWIEKA

T r e ś ć :  I: A naliza  p rzeżycia  ogólnej w arto śc i n o rm a ty w n e j; II. A n a ­
liza  p rzeżycia  re lig ijn e j w arto śc i n o rm aty w n e j.Jest rzeczą ogólnie znaną, iż tylko takich ludzi uważa się za osobowości, których cechuje wyraźnie jednolita postawa. Po­stawa taka oznacza znamienną stałość w kierowaniu się jedną, naczelną wartością normatywną oraz wielką odporność na dzia­łanie czynników wewnętrznych i zewnętrznych godzących w tę właśnie stałość. Jednostki odznaczające się wymienioną postawą uchodzą w ogólnym przekonaniu za ludzi godnych szacunku i zaufania.Ze względu na to, że pomiędzy przeżyciem wartości norma­tywnej a zarysowaną wyżej postawą zachodzi stwierdzona za­leżność, wyrażająca się w decydującym wpływie tegoż przeżycia na wskazaną postawę, nasuwa się zagadnienię, na czym ten wpływ psychologiczny polegax. Chodzi tu przy tym nie tyle o wpływ przeżycia wartości normatywnej w ogóle, ile raczej o wpływ przeżycia wartości religijnej, jako najczęściej przeży­wanej wartości normatywnej, na tę właśnie postawę (jej jed­nolitość, odporność i stałość).Ażeby rozwiązać to zagadnienie, należy przypomnieć najpierw znaną analizę psychologiczną przeżycia ogólnej wartości norma­tywnej, która występuje jako element podstawowy także w przeżyciu religijnej wartości normatywnej.

1 R or. W. T a b a c z y ń s k i ,  F orm alna  s tru k tu ra  osobow ości w  św ię ­
te teorii w a rs tw  p sych ic zn ych  H. R em ple ina , S tu d ia  Theologica V arsa -  

vuensia 8/1B70 n r  1 s. 265.



4 W O JC IE C H  TA B A C ZY N SK I [2]Psychologiczne badania eksperymentalne nad przeżyciem wartości, zainicjowane w Am eryce w początkach X X  w. przez J a m e s ’ a i S t a r b u c k ’ a, kontynuowane były następnie w Niemczech w ramach tzw. Szkoły W ircburgskiej, założonej przez znanego psychologa, ucznia W undta, O . K  ü 1 p e g o 2. Do tego kierunku badań trzeba się także odwołać w celu rozwią­zania wysuniętego wyżej zagadnienia.
I. A N A L IZ A  PR Z E Ż Y C IA  O G Ó L N E J W A R TO ŚC I N O R M A TY W N EJPodejm ując analizę przeżycia ogólnej wartości normatywnej trzeba zwrócić uwagę najpierw na zasadnicze cechy każdego przeżycia wartości. Do cech takich należy przede wszystkim udział w tym przeżyciu dwóch ściśle ze sobą związanych funk­cji psychicznych, a mianowicie funkcji jaźniowej i funkcji m y­ślowej 3. Funkcja jaźniowa oznacza mniej lub bardziej żywy udział jaźni w przeżyciu wartości. Udział ten przejawia się naj­dobitniej w pełnym przeżyciu wartości, jakie stanowi tzw. akt przywłaszczenia względnie jemu przeciwstawny i przez niego uwarunkowany akt odrzucenia 4. W  miarę zmniejszania się in­tensywności przeżycia zmniejsza się też w nim udział jaźni. Funkcja myślowa w przeżyciu wartości polega natomiast na udziale w nim czynnika myślowego, obejm ującym  trzy zasad­nicze, kolejne studia. W pierwszym z tych stadiów funkcja m y­ślowa wyraża się w dążeniu osoby ludzkiej do poznania wartości

2 B ad an ia  ek sp e ry m en ta ln e  nad  przeżyciem  w arto śc i p row adzone 
w  ra m a c h  Szkoły W ircbu rgsk ie j op ie ra ły  się  n a  s ta ra n n ie  o p racow anej 
m etodzie  in trospekcjd . P o r. W. G r u e  h n ,  Das W erterlebn is, Leipzig 
1024, s .591—li38. N a te m a t m etody  in tro sp ek c ji, je j za le t i b rak ó w  por. 
m . in . M. K r e u t  z, M etody  w sp ó łczesn e j psychologii, W a rszaw a  1962, 
s. 4.25— 132.

3 Por. np . W. G r u e h n ,  Das W erterleb n is , s. 220.
4 A n e ig n u n g  s a k t, A b leh n u n g sa k t, por. tam że, s. 208 nn. F orm ę p rze ­

życia w artośc i, k tó rą  G ru eh n  o k re ś lił te rm in em  A n e ig n u n g  lub  A n e i­
g n u n g sa k t  nazyw am  po po lsku  ..p rzyw łaszczeniem ” lu b  „ak tem  p rz y ­
w łaszczen ia”. O k reślen ie  tak ie , uży w an e  ju ż  w  po lsk iej l i te ra tu rz e  n a u ­
kow ej na  oznaczenie te j w łaśn ie  fo rm y  przeżycia w artośc i, w y d a je  się 
lep ie j oddaw ać  isto tę  pełnego p rzeżycia  w artośc i, n iż „p rzysw o jen ie” 
lu b  „ ak t p rzy sw o jen ia”. Z dan ie  „uczynić ja k ą ś  m yśl sw o ją  w łasnośc ią” 
w ięcej bow iem  w y raża , niż „uczynić ja k ą ś  m yśl sw o ją ”. P o r. m . in. 
S. S z o b e r ,  S ło w n ik  p o p ra w n e j po lszczyzn y , W arszaw a, 1958, s. 517.



[3] PO STA W A  OSOBOW A CZŁO W IEK A 5określonego przedmiotu i to możliwie w sposób całościowy. Działanie czynnika myślowego w tym stadium ma charakter wyłącznie bierny. W drugim z kolei stadium funkcja myślowa występuje w postaci dążenia do pogłębienia poznania wartości tegoż przedmiotu. Działalność myśli w drugim stadium ma już głównie charakter czynny. Wreszcie w ostatnim stadium tego przeżycia funkcja myślowa wyraża się w postaci dążenia do klasyfikacji przeżytej wartości. Ten ostatni przejaw funkcji myślowej nie należy już jednak do istoty samego przeżycia wartości i z tego względu nie zawsze występuje w prostym jego następstwie 5.Wśród licznych form, jakie przyjmować może przeżycie war­tości, naczelne miejsce zajmuje pełne przeżycie wartości w po­staci, wymienionego już, aktu przywłaszczenia oraz przeciw­stawne mu i od niego zależne przeżycie w postaci aktu odrzu­cenia 6. W wyniku osobistego przeżycia danej wartości lub też w wyniku odwołania się do odpowiedniej cudzej oceny, osoba wartościująca zyskuje pewne przeświadczenie o tejże wartości. Przeświadczenie takie może mieć przy tym trojaki charakter, a mianowicie kategoryczny, przypuszczalny bądź też autoryta­tywny. Przeświadczenie o charakterze kategorycznym opiera się z reguły na pełnym przeżyciu danej wartości przez osobę war­tościującą, a więc na jej przeżyciu w postaci aktu przywłasz­czenia lub na przeciwstawnym mu przeżyciu w postaci aktu od­rzucenia. Przeświadczenie o charakterze przypuszczalnym doty­czące wartości opiera się na podobnych przeżyciach, ale niż­szego stopnia od przeżycia w postaci aktu przywłaszczenia czy też aktu odrzucenia. Jest ono w związku z tym na ogół dla prze­żyć estetycznych. Wreszcie przeświadczenie o charakterze auto­rytatywnym jest znamienne dla ocen wartości przejętych przez osobę wartościującą od innych osób. Przeświadczenie takie po-
Por. W. G r  u e h n, Das W erterlebn is, s. 220.

G P o ró w n u jąc  pojęcie ak tu  p rzyw łaszczenia  (A n e ig n u n g sa k t)  i całego
procesu przeżycia w artośc i w  p racach  G ru eh n a  Das W erterlebn is  (lffżł) 
i Die F rö m m ig ke it der G egenw art (1936), m ożna stw ierdzić , iż pojęcie 
to uległo znacznem u rozw ojow i d p recyzji w  ciągu trzydz iestu  la t  b ad ań  
ekspery m en ta ln y ch . P o r. W. G r u e h n ,  Das W erterlebn is  s. 241; Die 
F rö m m ig ke it der G egenw art, M ü n ste r W estf. 1956, s. 129.



6 W O JC IE C H  TA B A C ZY Ń SK I [4]siada w  rzeczyw istości tak że  ch a ra k te r  p rzy p u szcza ln y , k tó ry  m oże zb liżać się do ch a ra k te ru  k a te g o ry czn e go , je ś li zaznacza się w  n im  w y ra źn ie  p ow aga źródła oceny danej w artości.B a d a n ia  nad p rzeży ciem  w artości p o zw a la ją  stw ierd zić , iż  de­c y d u ją c ą  rolę w  k szta łce n iu  p o sta w y  osobow ej człow iek a m a ją  p rzeży cia  w artości w  p ostaci a k tu  p rzy w łaszczen ia  oraz im p li­k u ją ce g o  się w  n im  a k tu  o d rzu cen ia . P rze ży c ia  ta k ie  bow iem  o d zn acza ją  się n a jw y ższy m  stopn iem  inten syw n ości fu n k c ji  ja ź ­n io w e j, a ty m  sa m y m  n a jb a rd zie j g łęb o k im  zaan gażow an iem  ja źn i osoby p rze ży w a ją ce j spośród w szy stk ich  rozróżnionych fo rm  p rzeży ć. D ziała n ie  obu ro d zajó w  p rzeży ć, t j .  a k tu  p rzy ­w łaszczen ia  oraz a k tu  od rzucen ia , jest je d n a k  przeciw n e w  sw y ch  sk u tk a ch . O  ile  bo w iem  a k t p rzyw łaszczen ia  w iąże osobę p rze ży w a ją cą  ja k  n a jb a rd z ie j p o zy ty w n ie  z p rzedm iotem  je j p rzeży cia , o ty le  a k t odrzucen ia  z rów ną siłą  odw raca w e­w n ętrzn ie  tak ą  osobę od p rzed m iotu  je j p rzeżycia  ja k o  pozba­w ionego w artości.P o w sta n ie  pełnego p rzeży cia  w artości, t j .  p rzeży cia  w  postaci a k tu  p rzy w łaszczen ia , za le ży  od k o rzy stn e j s y tu a c ji w  zakresie  trze ch  czy n n ik ó w . Spośród n ich  czy n n ik  p o d m iotow y oznacza stosun ek pom ięd zy osobą p rze ży w a ją cą  daną w artość a treścią  te j w artości. S to su n e k  ta k i m oże b y ć  m n iej lu b  b a rd zie j otw ar­t y  i ż y c z liw y  albo też m n ie j lu b  b ard zie j z a m k n ię ty  i n ie p rzy ­ja z n y . P ie rw szy  sp rzy ja  p rzeży ciu  w artości w  fo rm ie  a k tu  p rz y ­w łaszczenia, d ru g i n atom iast p rzeszkadza w  za istn ie n iu  tak iego  p rze ży cia . O tw a r ty  i ż y c z liw y  stosun ek do przed m iotu  p rzeży ­cia  w artości m oże w ystęp ow ać p rzy  ty m  w  postaci cz y n n e j lu b  b ie rn ej 7. D la  p ow stania a k tu  p rzy w łaszczen ia  n ie  w ystarcza  je d n a k  sam  o tw a rty  i ż y cz liw y  stosun ek, g d y ż  n adto potrzebne są  jeszcze k o rzy stn e  w a ru n k i w  zakresie  p ozostałych  dw óch czy n n ik ó w .C z y n n ik  p rzed m io to w y  ozn acza z k o le i tę w łaściw ość p rzed ­m io tu , d zięk i k tó re j w artość jego  m oże b y ć p rzeży w an a w  fo r ­m ie a k tu  p rzy w ła szczen ia . W  zakresie  czy n n ik a  przedm iotow ego zachodzi stopn iow anie w śród ró żn y ch  przedm iotów . N a jn iż sz y  stopień z a jm u ją  tu  p rzed m io ty , k tó ry ch  w artość nie m oże b yć
7 Por. W. G ruehn, Das W erterlebnis, s. 213, 222, 235 nn.



[5] POSTAWA OSOBOWA CZŁOWIEKA 7przeżywana w formie aktu przywłaszczenia na skutek ubóstwa ich treści; natomiast najwyższy stopień zajmują przedmioty, których wartość może być jak najbardziej przeżywana w for­mie tego aktu dzięki bogactwu ich treści. Najmniej odpowied­nie dla przeżyć w formie aktu przywłaszczenia okazały się przy tym przedmioty o charakterze czysto materialnym, natomiast najbardziej odpowiednie dla takich przeżyć w formie aktu przywłaszczenia okazały się przy tym przedmioty o charakte­rze czysto materialnym, natomiast najbardziej odpowiednie dla takich przyżyć okazały się przedmioty o charakterze wybitnie duchowym.Trzeci wreszcie czynnik, warunkujący przeżycie wartości w postaci aktu przywłaszczenia, zwany czynnikiem indywidual­nym, oznacza indywidualne uzdolnienie konkretnej osoby do przeżywania wartości. Na uzdolnienie takie składa się przede wszystkim kultura duchowa danej osoby, obejmująca tę zwłasz­cza dziedzinę wartości, z którą osoba ta uprzednio najczęściej duchowo obcowała. Kultura taka stanowi dyspozycję do aktu­alnych przeżyć wartości, zwłaszcza w odniesieniu do przedmio­tów blisko z nią związanych 8. Pozytywny i trwały stosunek konkretnej osoby ludzkiej do wartości pewnej kategorii zależy przy tym od częstego ponawiania przez tę osobę ich przeżyć i to w postaci możliwie najbardziej zbliżonej do aktu przywłaszcze­nia. Ustanie bowiem takich przeżyć w danej osobie powoduje stopniowe jej obojętnienie w stosunku do wartości tej kategorii. Proces takiego obojętnienia może posunąć się przy tym tak da­leko, iż dziedzina wartości, z którą uprzednio łączyła daną oso­bę głęboka więź wewnętrzna, stanie się dla niej w końcu zu­pełnie obca.Wyniki badań eksperymentalnych pozwalają zatem stwier­dzić, iż autentyczne przeżycie wartości normatywnej zachodzi tylko w postaci aktu przywłaszczenia, gdyż tylko w tej postaci występuje funkcja jaźniowa w całej swej pełni i charakterze najbardziej kategorycznym, jako wyraz całkowitej afirmacji przeżywanej wartości. Dzięki temu też przeżycie wartości nor­matywnej wywiera szczególnie głęboki wpływ pozytywny na
Tamże, s. 297 inn.



8 WOJCIECH TABACZYNSKI [6]wolę i całą postawę osobową człowieka. Przy tym , ażeby prze­życie wartości normatywnej wywierało stały wpływ pozytywny na postawę osobową, konieczne jest także jego ponawianie.
II. ANALIZA PRZEŻYCIA RELIGIJNEJ WARTOŚCI NORMATYWNEJW  następstwie przedstawionej wyżej analizy przeżycia ogól­nej wartości normatywnej nasuwa się kwestia, w jakim  stopniu różne rodzaje wartości, przeżywane w sensie normatywnym, oddziaływują na wolę osób tak właśnie je przeżywających, a więc tym  samym na jednolitość, odporność i stałość ich po­stawy osobowej. Ze względu ną to, iż przeżycie religijne n aj­częściej bywa przeżywane w  sensie normatywnym, wyłania się w pierwszym rzędzie kwestia, w jakim stopniu to właśnie przeżycie oddziaływuje na wolę, a więc na postawę osoby ludzkiej.Badania eksperymentalne nad przeżyciem religijnym  prze­prowadzone w różnych ośrodkach i przez różnych badaczy na przestrzeni ostatnich lat kilkudziesięciu w ym agają ich zesta­wienia, ażeby można było przeprowadzić analizę tegoż prze­życia jako przeżycia wartości normatywnej 9. Wskazane ba­dania pozwalają przede wszystkim ustalić, iż przeżycie religij­ne jako przeżycie wartości normatywnej zachodzi w postaci aktu przywłaszczenia, a także określić warunki obiektywne, od których zależy możliwość zaistnienia takiego właśnie prze­życia w osobie ludzkiej.W ykorzystując rozległe i dość zróżnicowane badania nad przeżyciem religijnym  można następująco przedstawić analizę

9 B adan ia  ek sp e ry m en ta ln e  n ad  p rzeżyciem  w artości, p row adzone 
w  ra m a c h  Sokoły W ircburgsikiej dotyczyły  g łów nie przeżyć re lig ijn y ch . 
E pokow e znaczen ie  d la  rozw oju  e k sp e ry m e n ta ln e j psychologii re lig ii 
m ia ły  b a d a n ia  p rzed staw ic ie la  te j  szkoły, K. G i r g e n s o h n a ,  o p u b li­
k o w an e  w  zn an e j jego p racy  n a  te m a t psych icznej s tru k tu ry  p rzeżycia 
re lig ijn eg o  (D er seelische A u fb a u  des re lig iö sen  E rlebens  (191,3), G ü te r­
sloh *1000). B ad an ia  G irgensohna  k o n ty n u o w a ł jego uczeń G rue'hn. Z a­
sługą  G ru eh n a  by ły  p rzy  ty m  n ie  ty lko  w łasn e  ow ocne b ad an ia  nad 
przeżyciem  re lig ijn y m , ale tak że  o rg an izac ja  m iędzynarodow ej w sp ó ł­
p racy  n au k o w ej n a  ty m  polu, dzięk i k ie ro w an iu  przez n iego  w  ciągu  
w ie lu  la t  to w arzy stw em  n au k o w y m  (In terna tiona le  G esellscha ft fü r  
R elig ionspsychologie) i czasopism em  pośw ięconym  ek sp e ry m en ta ln e j 
psychologii religii (A rch iv  fü r  R elig ionspsychologie).



[7] POSTAW A OSOBOWA CZŁOWIEKA 9tegoż przeżycia jako przeżycia wartości normatywnej. Analizę tę można ująć z dwóch punktów widzenia, a mianowicie z punktu widzenia rozwoju przeżycia religijnego, które zmie­rza ku swej pełni w postaci aktu przywłaszczenia oraz z punktu widzenia kształtowania się relacji pomiędzy funkcją jaźniową a funkcją myślową (myślą o Bogu) podczas osiągnię­tego już i trwającego aktu przywłaszczenia.Analizując pełne przeżycie religijne z pierwszego punktu widzenia można wyróżnić w nim szereg charakterystycznych aktów psychicznych. W pierwszym z tych aktów zachodzi sku­pienie uwagi osoby mającej doznać przeżycia religijnego na treści danej myśli o Bogu w celu jej poznania. W następnym akcie pojawia się reakcja jaźni na to poznanie. Dana myśl o Bogu zyskuje dzięki tej właśnie reakcji cechę myśli już oso­biście bliskiej dla osoby przeżywającej. W trzecim akcie na­stępuje pogłębienie funkcji jaźniowej, skutkiem czego myśl o Bogu staje się jeszcze bardziej żywa i wewnętrznie bliska dla tej osoby.W czwartym akcie występuje świadome pragnienie ze stro­ny osoby przeżywającej, aby zostać opanowaną przez daną myśl religijną, albo w niej się pogrążyć. Akt ten znajduje się w bliskim związku z tzw. nawróceniem, czyli przemianą oso­bową. W piątym akcie przeżycia religijnego kontakt jaźni z myślą o Bogu osiąga swój najwyższy stopień. Zachodzi tu bowiem rodzaj zjednoczenia całej jaźni z tą myślą i stopienia się z nią jakby w jedną całość. Osoba przeżywająca aprobuje w pełni daną myśl o Bogu, widząc w niej dla siebie wartość miarodajną i normatywną, która zarazem przynosi upragnio­ne zaspokojenie własnej duchowej potrzeby. W szóstym akcie nie zachodzi dalszy rozwój przeżycia, ale trwa po prostu uzy­skany już w poprzednim akcie ścisły kontakt jaźni z myślą o Bogu. Stan taki można by określić jako rodzaj „miłosnej kontemplacji” i upojenia osoby przeżywającej daną myśl o Bo­gu, co wyraża się w różnych aspektach jej przeżyć. W zjawi­skach psychicznych właściwych dla tego właśnie aktu można widzieć istotę całego wyższego życia psychicznego, na którą składają się przeżycia wartości duchowych.



1 0 W O JC IE C H  TA B A C ZY N SK I [87W siódmym akcie omawianego przeżycia zachodzi już stop­niowy zanik funkcji jaźniowej. Intensywność przeżycia reli­gijnego słabnie i jaźń powraca powoli do swego zwykłego sta­nu. Mimo zaniku samego przeżycia trwa jednak jego skutek. Skutek ten wyraża się w tym, że nowo przyswojona myśl o Bogu, jako składnik ośrodka jaźni, oddziaływuje na nią w kierunku postępowania zgodnego z tą myślą. Jeżeli nato­miast przeżycie religijne w szóstej fazie doszło do poziomu mi­stycznego, a więc przekroczyło już formę aktu przywłaszcze­nia i osiągnęło możliwie najwyższe zaangażowanie jaźni w po­staci egzaltacji i ekstazy, wówczas w siódmym akcie przeży­cia następuje gwałtowny zanik funkcji jaźniowej, który łączy się zwykle dla osoby przeżywającej z odczuciem wyczerpa­nia psychicznego, a nawet depresji 10. Ostatni, ósmy akt prze­życia religijnego oznacza stan psychiczny, o którego istnieniu wolno raczej tylko wnioskować, umieszczając go już w zasa­dzie poza obrębem świadomego życia psychicznego.Jest sprawą ogromnie doniosłą, że ów nowy, wewnętrzny kontakt między jaźnią osoby przeżywającej a myślą o Bogu, jaki powstał dzięki pełnemu przeżyciu religijnemu, jest z na­tury swojej czymś trwałym. Nowopowstała bowiem ścisła więź pomiędzy jaźnią a myślą o Bogu utrzymuje się nadal dzięki temu, że jaźń osoby przeżywającej została wzbogacona przez tę myśl. Myśl ta zyskała dla danej osoby charakter głębokie­go, obowiązującego je przekonania, które zwiększyło dotych­czasowy zasób jej przekonań osobowych.Analizując z kolei kształtowanie się relacji pomiędzy funk­cją jaźniową a funkcją myślową (tj. myślą o Bogu) w pełnym przeżyciu religijnym, czyli w czasie trwania samego aktu przy­właszczenia, można rozróżnić tu szereg postaci, w jakich ta relacja zachodzi. Pierwsza z postaci tej relacji przedstawia się jako swego rodzaju pogrążenie jaźni w danej myśli o Bogu, druga natomiast jako swego rodzaju otwieranie się tejże jaźni w stosunku do danej myśli i jakby obejmowanie jej w posia-
10 P or. W. G r u e h n ,  Die F r ö m m ig k e i t  d e r  G e g e n w a r t,  s. 113_113.

Is tn ie je  po lsk ie  w y d an ie  te j p racy  p t. R e lig ijn o ść  w sp ó łc ze sn e g o  c z ło ­
w ie k a ,  W arszaw a 1966. Por. obszerne  o m ów ien ie  te j p ra c y  p rzez ks. W. 
K w i a t k o w s k i e g o  w  C o llec tanea  T heologica, 29 <Ji9l58) s. 178—268



[9] PO ST A W A  O SO BO W A  C ZŁO W IEK A 11danie. Obie postaci przeżycia wymienionej relacji oznaczają właściwie doznanie dwojakiej aktywności funkcji jaźniowej w stosunku do m yśli o Bogu, a mianowicie raz bardziej czyn­nej, drugi raz bardziej biernej. Dwie dalsze postaci przeżycia relacji pomiędzy funkcją jaźniową i funkcją myślową w prze­życiu religijnym  cechuje doznanie aktywności m yśli o Bogu w stosunku do jaźni osoby przeżywającej. W pierwszym z tych postaci myśl o Bogu jakby obejmuje jaźń w poeiadanie i ab­sorbuje ją sobą. W  drugiej zaś postaci m yśl ta niejako narzuca się jaźni, zadając jej tym  samym pewien gwałt.Mogą wreszcie zachodzić dwie dalsze postaci doznania wy­mienionej relacji. W  postaciach tych zaznacza się już nie tyle aktywność funkcji jaźniowej czy też funkcji myślowej prze­życia religijnego, ile raczej sam wewnętrzny kontakt między tym i funkcjam i, który wyraża się w doznaniu przez osobę przeżywającą bądź bardziej kontaktu jaźni z myślą, bądź też bardziej kontaktu m yśli z jaźnią (formy funkcjonalne) 11.Przedstawione tu w zarysie subtelne aspekty relacji, jaka zachodzi pomiędzy funkcją jaźniową a funkcją myślową w peł­nym przeżyciu religijnym , wskazują, że przeżycie to w aktu­alnym trwaniu przesuwa swój „punkt ciężkości” raz ku stro­nie jaźniowej, drugi raz ku stronie myślowej (duchowej), a jeszcze innym razem na sam kontakt obu stron przeżycia (strona funkcjonalna). Bardzo istotnym momentem, dla przed­stawionych tu postaci przeżycia relacji pomiędzy funkcją jaź­niową a funkcją myślową w pełnym przeżyciu religijnym , jest żyw y wewnętrzny kontakt pomiędzy jaźnią a myślą o Bogu zachodzący w tym że przeżyciu. Taki właśnie żywy, wewnę­trzny kontakt osoby przeżywającej z daną myślą o Bogu, cha­rakterystyczny dla pełnego przeżycia religijnego, wywiera de­cydujący Wpływ na strukturę jaźni tejże osoby, powodując w niej przemianę zwaną w literaturze psychologicznej nawró­ceniem.W  uzupełnieniu przedstawionej analizy pełnego przeżycia religijnego, jako przeżycia wartości normatywnej, należy zwrócić jeszcze uwagę na eksperymentalnie stwierdzony fakt,
11 P o r. W . G T u e h n ,  D ie  F r ö m m ig k e it  d e r  G e g e n w a r t , s. 107— 110.



12 W O JC IEC H  TA B A C ZY Ń SK I [10]iż zaistnienie tego właśnie przeżycia zależne jest od określo­nych warunków obiektywnych.Pierwszy z tych warunków, zwany czynnikiem indywidual­nym, oznacza odpowiedni, ogólny i religijny, poziom osoby ludzkiej. Na poziom ten składa się pewna zdolność do my­ślenia abstrakcyjnego i autorefleksji, dalej odpowiedni zasób doświadczeń i przeżyć wewnętrznie przywłaszczonych, a wreszcie ogół pozytywnych wpływów środowiskowych, po­chodzących przede wszystkim od domu rodzinnego, szkoły i dalszego otoczenia z okresu dzieciństwa. Należy także pod­kreślić, iż zdolność do wewnętrznego dojrzewania i wzbogaca­nia się nie jest jednakowa u różnych osób. Bywają bowiem osoby wybitnie uzdolnione do głębszych przeżyć i refleksji, a tym samym do stałego rozwoju swej osobowości, ale bywają też inne osoby niezdolne do jakichkolwiek głębszych przeżyć czy poważniejszych refleksji, a tym samym i do swego roz­woju wewnętrznego.Dla zaistnienia pełnego przeżycia religijnego konieczny jest nadto odpowiedni czynnik przedmiotowy. Stanowi go pewien specyficzny bodziec zewnętrzny lub wewnętrzny (np. słowo kaznodziei, zjawisko natury, świadomość dawnego przeżycia religijnego itp.). Istnieją jednakże przeżycia religijne, dla po­wstania których czynnik przedmiotowy zewnętrzny posiada minimalne znaczenie. Ma to miejsce zwłaszcza w przeżyciach mistycznych i modlitewnych, które powstają głównie pod wpływem działania danych pamięci. Z pewnością można stwierdzić, iż skuteczne i głębokie oddziaływanie przedmioto­wego czynnika religijnego na osobę ludzką tylko wtedy jest możliwe od strony subiektywnej, gdy osoba taka posiada od­powiedni poziom pod względetn religijnym12.Ostatnim warunkiem niezbędnym dla powstania przeżycia religijnego w postaci aktu przywłaszczenia jest odpowiednie nastawienie wewnętrzne danej osoby do czynnika przedmioto­wego 13. Można rozróżnić ogólnie dwa zasadniczo odmienne
12 T am że, s. 95 on ., 89—IQ1.
13 W  sw ej p ra c y  o p rzeżyciu  w arto śc i G ru eh n  nazyw a te n  czynn ik  

(nastawienie) czynndifeiem podmiotowym. Por. Das Werterlebnis s. 235.



[11] PO STA W A  OSOBOW A C ZŁO W IEK A 13nastawienia, a mianowicie nastawienie otwarte i zamknięte. W obu przypadkach idzie o postawę wewnętrzną, która sprzy­ja powstaniu pełnego przeżycia religijnego albo też mu nie sprzyja. Różnica między samym przeżyciem religijnym a na­stawieniem osoby przeżywającej jest bardzo ważna, chociaż przez dłuższy czas nie była przez badaczy wyraźnie dostrze­gana.Otwarte nastawienie wewnętrzne oznacza brak oporów we­wnętrznych, które stałyby na przeszkodzie w powstaniu prze­życia religijnego pod wpływem danego czynnika przedmioto­wego. W nastawieniu otwartym można rozróżnić przy tym postawę bądź bardziej czynną, bądź też bardziej bierną. Wpływ nastawienia na powstanie pełnego przeżycia religijnego nale­ży uznać za bardzo doniosły. Przy swoim bowiem wybitnie otwartym nastawieniu czynnik przedmiotowy, nawet dość ubogi w swej treści, może wywołać głębokie przeżycie reli­gijne.Zupełnie inne natomiast jest nastawienie zamknięte lub na­wet odpychające. Przeciwstawia się ono czynnikowi przedmio­towemu przeżycia w sposób jak najbardziej krytyczny i bez­osobowy. Pomiędzy osobą ludzką a danym czynnikiem przed­miotowym utrzymuje się w takim wypadku zasadniczy dy­stans. O ile bowiem w postawie otwartej osoba ludzka pod- daje się łatwo działaniu czynnika przedmiotowego i niejako zapomina o sobie, o tyle w postawie zamkniętej przeciwsta­wia się ona temu czynnikowi z pozycji dystansu i obcości. Z tego też punktu widzenia nastawienie otwarte można uznać w zasadzie jako obiektywne, natomiast nastawienie zamknięte i nieprzyjazne jako subiektywne.Wymienione nastawienia, otwarte i zamknięte, mogą przy tym występować w różnym stopniu. Na ich wzajemnym po­graniczu należy umieścić nastawienie zupełnie neutralne i obo­jętne w stosunku do czynnika przedmiotowego. Nastawienie konkretnej osoby w stosunku do określonych czynników przed­miotowych może się w praktyce zmieniać pod wpływem jej osobistych doświadczeń i przeżyć, a częściowo także pod wpły­wem woli. Nastawienie do religijnego czynnika przedmioto-



14 WOJCIECH TABACZYŃSKI [12]wego jest jednak z zasady długotrwałe i charakterystyczne nie tylko dla poszczególnych osób, ale i całych grup ludzkich 14.Na marginesie dokonanej analizy przeżycia religijnej war­tości normatywnej oraz czynników obiektywnych warunkują­cych możliwość jego powstania warto przypomnieć problem, który wyłonił się w swoim czasie w związku z badaniami eks­perymentalnymi nad tym przeżyciem, a mianowicie, czy i w ja­kim stopniu przeżycie religijne wnosi nowe elementy treścio­we w strukturę jaźni osoby przeżywającej. Problem ten stał się szczególnie aktualny w związku z twierdzeniem, jakie wy­sunął Haering w swej pracy na temat wartościowania 15. W na­stępstwie przeprowadzonych badań Haering posunął się do za­skakującego twierdzenia, iż wszelka ocena wartości polega właściwie tylko na określeniu tej wartości przy pomocy kry­teriów posiadanych już uprzednio przez osobę wartościującą. Taką też ocenę wartości, uważaną przez siebie za jedynie moż­liwą, określił on terminem subsum cji16. Gdyby twierdzenie Haeringa było prawdziwe, wówczas ulegałoby przekreśleniu pojęcie twórczego przeżycia wartości, a także samej możliwo­ści przemiany osobowej jako skutku takiego przeżycia.W odpowiedzi na twierdzenie Haeringa zbadaniem tego za­gadnienia zajął się, z inicjatywy Girgensohna, jego uczeń, Gruehn. W swej pracy nad problemem wartości17, a następ­nie w wymienionej już pracy na temat przeżycia wartości, przedstawił on wyniki swych badań zakończone pozytywnym rozwiązaniem zagadnienia, które dotyczyło istnienia twórczych przeżyć wartości. Gruehn stwierdził mianowicie w sposób do­świadczalny, iż obok licznych ocen wartości, które w praktyce rzeczywiście podpadają pod Haeringowskie pojęcie „suibsumcji” , istnieją także oceny wartości o charakterze twórczym jako wy­nik przeżycia wartości w postaci aktu przywłaszczenia. Te ostatnie właśnie oceny wartości wnoszą w strukturę jaźni
14 Por. W. G r u e h n ,  Die F röm m igkeit der G egenw art s 101,__106

547.
15 Th. L. H a e r i n g ,  U ntersuchungen zu r Psychologie der W ertung, 

Tübdingen Ifljlß.
16 Por. W. G r u e h n ,  Das W erterlebn is, s. 23. 32.
17 W. G r u e h n ,  N eue U ntersuchungen zum  W ertprob lem  Dorpat 

1920, s. 58—03.



[13] PO STA W A  OSOBOW A C ZŁO W IEK A 1Sosoby lu d zk ie j n ap raw d ę now e treści, d ecy d u ją ce  o je j  w zro­ście i  w zb o g a ce n iu .18W  oparciu  o dokon an ą w y żej an alizę  p rzeży cia  o góln ej w ar­tości n o rm a ty w n ej oraz p rzeżycia  r e lig ijn e j w artości n o rm a­ty w n e j m ożna rozw iązać w y su n ięte  w e w stępie a rty k u łu  za­g ad n ien ie , k tó re  d o ty czy' p sych o logiczn ego źródła w p ły w u , ja ­k i p rzeżycie  to, w  u ję c iu  ogóln ym  oraz w y m ien io n y m  u ję ­ciu  sp e cy ficzn y m , w y w ie ra  na postaw ę osobow ą człow ieka.R o zw iązan ie  tego zagad n ien ia  trzeba w idzieć w  w ie lk ie j in ­ten syw n ości fu n k c ji  ja źn io w e j w y stę p u ją ce j w  p rzeży ciu  ogól­n ej w artości n o rm a ty w n e j, a zw łaszcza w  p rzeży ciu  r e lig ijn e j w artości n o rm a ty w n e j. In ten syw n ość zaś tak ą  n a le ży  z kolei uzasadnić ch ara k te re m  treści m y ślo w ej ty c h  przeżyć w y ra ża ­ją c y m  się d la  osoby p rze ży w a ją ce j w  p o d w ó jn y m  rysie , a m ia ­n ow icie  o b ie k ty w n y m  oraz n o rm a ty w n y m . Ó w  p o d w ó jn y  rys treści w sk aza n ych  p rzeży ć, stre szcza jący  się ostatecznie w  je d ­n y m  rysie  n o rm a ty w n y m , szczególnie u d e rzają cy m  i b o ga ty m  w  p e łn y m  p rzeży ciu  r e lig ijn y m , w y ja śn ia  także ostatecznie n ie zw y k łą  in ten syw n ość fu n k c ji  ja źn io w e j, któ ra  stan ow i b ez­pośrednią p rzy czy n ę  p sy ch o lo giczn ą  ow ego w p ły w u , ja k i p rze­ży cie  o góln ej w artości n o rm a ty w n e j, a  zw łaszcza p rzeży cie  r e lig ijn e j w artości n o rm a ty w n e j, w y w ie ra  na postaw ę (jedno­lito ść , odporność i stałość) osoby lu d z k ie j.
E i n f l u s s  d e s  r e l i g i ö s e n  N o r m a t i  v -W  e r t e r l e b n i s  a u f  

dii e p e r s ö n l i c h e  E i  in S t e l l u n g  d e s  M e n s c h e n

Z usam m enfassung

Die A ufgabe des A rtik e ls  ist V ersuch e in e r L ösung des E in flu ss- 
Q ue llen -P reb lem s, d en  d as  relig iöse E rlebn is au f die E inste llung  des 
M enschen  au sü b t.

Zu d iesem  Z w eck  f ü h r t  d er V erfasser e ine  A n a ly se  d e r S tru k tu r  des 
a llgem einen  N o rm ativ -W ererleb n is  und  dann  d er S tru k tu r  des r e ­
ligiösen E rlebn is a ls N onm aitiv-W erterlebnis im  L ich te  der E x p e ri-  
’U em tal-Psychologie durch . D er V erfasser b e n u tz t in  se inem  A rtikel.

18 P or. W. G r  u e h  n . Die F rö m m ig ke it der G egenw art, s. 92.



16 W OJCIECH TABACZYNSKI [14]

haptspächlich drei G rundw erke, die diese Psychologie repräsentieren , 
zw ei W erke von G r u e h n  (Das W erterlebnis, LedipEig 192(4 und Die 
F röm m igkeit der Gegenwart, M ünster Westf. 1956) und  ein W erk G i r -  
g e n s o h n (Der seelische A u fb a u  des religiösen Erlebens, G ütersloh 
A1930).

Als Ergebnis der im A rtikel d ruchgeführter A nalyse w urde festge­
stellt, dass sehr in tensiver und w irksam er Einfluss des Norm atdv-W er- 
terlebnis im allgem einen und  des religiösen N orm ativ-W erterlebnis im ­
besonderen au f den W illen und  die E instellung des M enschen seine 
Quelle in dem Inha lt des G edanken-Funktion  und in der In ten sitä t der 
Ich-F unktion  (N orm ativ-C harakter), besitzt. Diese Funktionen! kom m en 
bei religiösem  Erlebnis (A neignungsakt) ausnahm sw eise reich und a u f­
fa llend  vor.

W. Tabaczyiiski


